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J e g o  O k rę g u  wydal  wyrok  następujący:  Działo 
się w K ra ko w ie  w domu władz sądowych na 
A u dy en c j i  publ icznej  T ry b u na łu  I. Instancyi  
We ś rodę to j e s t  dnia 28 października 1835 
ro ku .  W yd z ia ł  II.  Obecni  K o p f  O P D .  S ę ­
dzia P rezydu jący ,  Friedlein  S ę d z i a ,  Kom ar 
P od p ro k u r a to r ,  titroiecki zastępca Sędz ie go ,  
M iętuszewski P isarz.

(podp:) K opf,i Mictnszewski.
Między  staroz:  I i i l l el cm Klingbergem na 

K a z im ie rz u  przy K r a k o w i e ,  pod L.  83 za ­
miesz ka ły m,  powodem,  a Teof i l em Sciferfpiu 
p rzy  ulicy Grodzk ie j  pod L.  30 , i Józefem 
Goblem także przy ulicy Grodzkiej  pod L.  229 
zamieszka łymi  pozwanemi  j a k o  upadłego h a n ­
dlu syndykom w sprawie  o zatwierdzenie 
uk ładu pomiędzy upadłym Klingbergem,  a w ie- 
r zycielami  za w ar te g o ,  nas tępnie o uznaniu  
sposobem nadal  do p rowadzen ia  handlu tegoż 
u pad łego z terminu i r e l ac j i  sędziego na Au-

d y e n c y ą T r y b u n a ł u  wytoczonej ,  po p rzywoła ­
niu do s łuchania r e l ac j i ,  Sędzia  sp raw o zd aw ­
ca odczytał  r e l a c j ą ,  T r j b u n a ł  układ po mię ­
dzy wierzycielami a upadłym Kl ingbe rgem  d. 20 
października 1835 r. zawarty,  zatwierdza,  nas tę ­
pnie w ślad arl:  90 K.  H .  księgi  I II .  tegoż 
ł ł i l e l a  Klingberg do uzyskania prawa p ro ­
wadzen ia  na dal hand l u ,  sposobnym uznaje .  
Osądzono  w I. Instancj-i.  (podp:) K opf, 3Iięfu- 
szewski,—  Zalecamy i rozkazu jem y etc.

(podp:) K opf, M icluszewski P isarz.

W s k u t e k  re sk ry p tu  T r y b u n a łu  N.  5805 
iż po F ra n c i sz k u  S zu ba r t  w Suk ienn icach  d. 
11 stycznia 1836 roku suknie ,  pościel ,  stolar-  
szczyzna,  a zaś po Marcyann ie  O b arz an o -  
wsk ie j  w kamienicy pod L .  625 przy ulicy 
Miko ła j sk ie j  biel izna,  sukn ie  i naczynia przez 
ł i cy ta ryą  publ iczną sp rzedane  b ę d ą ,  życ zą ­
cych nabycia zaprasza.

K r a k ó w  2 stycznia 1836 roku.

J g .  Ostaszewski Not.
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AUSTRY.U Gazeta dworska ogl aszn dwa 
postanówicnia cesa r sk ie ,  j edno z nich tyczy 
się zaprowadzenia po rz ą dk u  w ciach i mono* 
połaci) r z ą d o w y c h ,  a drugie ogłoszenia  no­
wego Kodexu kryminalnego.  W  pie rwszem 
pos tanowieniu  mówi  lud zko śc ią . t chnący  m o ­
narcha:  »Aby moich poddanych od samowol ­
ne ści i n i eprzyzwoi tego t r ak towan ia  zasłoniić* 
a w drngiem:  »Aby sprawiedl iwe p rawodaws two  
uzupe łnić ,  uzna łem pot rzebę  zaprowadzenia  
p r aw a  karnego  opar tego na zasadach spraw iedli- 
wości  dla wszystkich gałęzi  wewnęt rznego za ­
rzą du .  » T o  ostatnie p rawo  j e s t  olbr/.y mim k r o ­
k ie m  w tej  gałęz i  najnowszych prawodastw 
w szy stkich k r a jó w ,  a jeźl i  niebu składamy dz ię­
ki ,  że n a s z r z ą d ta k  szybko postępuje w ruzwiriię- 
c iojcy u i l n e j  wolności ,  cieszymy się  * d rugie j  
strony,  iż wszystkie j ego  postanowienia j e ­
dn a j ą  mu codzien większe zaufanie i miłość.  
X i ą ż e  Karol  H e s s e n - D a r m s ta d t ,  k tó ry za ś lu ­
bi p r u s k ą  xiężniczi»ę E lż b i e tę ,  przybył  do 
W i e d n i a ,  i wystąpi  z s łużby aus t ryackiej .—
Z  powodu zapisu 408,000 ztr.  uczynionego 
r zą do wi  pod w a r u n k ie m ,  aby wychowanie  
młodzieży w j ednem miejscu powierzy ł J e ­
zu i tom,  w p rzec iwnym z a ś r a z i e ,  aby ta s u m ­
ma  w x ięs twie  Mudeny na podobny cel J e ­
zui tom była od d an a ,  mó w ią  powszechnie w 
W i e d n i u ,  iż pojezuieki  wiedeński  kośc iół  
w ra z  z konw ik tem  zwrócony  im będzie.

1*i w s s y . X. Król  raczył  zezwolić na za ­
warcie  zwią zkó w małżeńskich między x ię-  
żn i czką  M a r y ą  E lż b ie tą ,  Karo l iną ,  W ik to r y ą ,  
c ó r k ą  xię'cia W i lh e l m a  beata J.  Kr .  Mosc.i i 
x ięc iem Karolem Hessen - D arms tad t .— W' 
Kerlinie zostanie w znies ioną ko lumna na w zór  ( 
\ o lu in n  T ; ajann i An tonina  w R z y m i e ,  na 
uczczen ie  pamięci  Ery dery ka Wie l k i ego .  Ż y ­
cie tego Monarchy,  bogate w wielkie czyny 
będz ie  wystawione w płasko - r zeźbach na ca­
łe j  ko lumnie .  Ju ż  się u tworzy!  komitet  z 
celniejszych ar tystów dla wygotowania w z o ­
rów na powyższy pomnik .— W  Poznaniu  
k laszto r  Be rna rdynów i k l asztor  Benedy k ty ­
n e k ,  zastały zniesione.  Gmach kościelny 
p ie rws ze go ,  przeznaczono dla parafii S. M a r ­

c ina,  a zabudowania  d rug iego  obrócono na 
szko lę .  Gw> ; CW-

JUHASCY A. Marsz a łek  Cluuzel  wydał  7 
Grudn ia  nas tępny rozka z  dzienny do wojska:  
‘ Ż o ł n i e rz e ,  usprawiedl iwi l i ście  zupe łnie zau­
fanie m o je ,  i w k i lku dniach osiągnęl iście cel 
k tó ry  sobie założyłem.  Igo Gpudnia pod S ig  
dzielnieście walczyl i  i w swoim zapale zdo­
byliście oboz n iep rzy jac ie l sk i ,  lubośmy sii 
do niego tylko zbl iżyl i ,  aby s tanowisko i liczbę 
n ieprzyjac ie la  poznać.  T rze c i eg o  grudnia 
wzięliście oboz E m i r a ,  k tó ry wam uciejłl i  
mimo swej  osobis tej  waleczności  n iezdola l  
wst rzymać wojska  od ucieczki w góry.  W  
tymże dniu raz j e szcze  śród g radu  poci sków 
rozbi l iści e nieprzyjaciela.  4go Grudn ia  za ­
czepi l iście piechotę E m i r a  w wąwozach  A-  
t lasu i sama wasza obecność zmusi ła j ą  do 
ucieczki .  5go w k i lku  chwilach zdobyliście 
mocne s t anowisko ,  od p rzemaga iące go  nie­
przyjacie la  za ję t e ,  k tó remuście  w ie l ką  k lę ­
skę  zadali .  Ggo na r eszc ie ,  j a k o  zwyc ięzcy ,  
wtargnęl iście do M a s k a r y ,  k tó rej  E m i r ,  od 
swoich opuszczony i zhańbiony.,  bronić nie-  
mógl .  T a k  w k ilku dniach zn ikła  owa po­
t ę g a ,  k t ó r ą  nam tak s t r a s zną  wystawiono.  
Ż o ł n i e rz e ,  walczyl iście pod okiem nas tępcy 
t r onu ;  on i wasz wódz don iosą  królowi  świe ­
tne czyny wasze.  Francy a i k ró l  będą  z was 
zadowoleni  i udziel ą wam zas łużone na gr o ­
d y . —  X i ą ż e  O r l ea nu  dnia 19 z. in. j u ż  przy­
był z Alg ie ru  do T u l o nu .  Dosta ł  on mo­
cnej  kontu/ .yi ,  k tó ra go j ednak  nie wst rzy­
m a ła ,  aby był na koniu obecny bi twie .  J e ­
nera ł  Oud ioot  został  r anny k u lą  w lewe udo; 
ku la  przeszyła ciału n iedotknąwszy  kości ,  i  
r ana niejest n i ebez p ie cz ną .—  Minister  wojny 
otrzyma) doniesienie od marsza łka  Clatizel  o 
licznych i świetnych po tyc zka ch ,  k tó r e  f ran-  
cuzkie wojsko stoczyło w c i ą g u  tej 20 dnio-  
Wej wyprawy.  Bl iższe szczegóły nie są  j e ­
szcze, og ło sz on e ,  lecz mini steryalne dzienn i­
ki za pew nia ją ,  iż zulnierztf  i officerowie u- 
trzy mali godn ie  honor  f rancuzkiego  imienia.—  
X i a ż e  Ta l l ey ran d  znacznie wyzdrowiał  i iniał  
znowu dwie długie narady z k ró lem dzień po



d n i u . — Na giełdzie paryzkiej  twierdzono po­
wsze chn ie ,  iż r ząd f r ancusk i  przyjął  p o ś r e ­
dn ic two  Angli i  w nieporuzut i i icninrh z A m e ­
r y k ą . —  Sk ładk i  na pogorza lego niedawno 
paryzkiego ks ięgarza  i j e go  ludzi  wynoszą  

j u ż  9891 fr. k ró l  of iarował  1000 fr. n x ią -  
że Or lea nu  500. G . r  s.

H l S Z T A M A .  Jeszcze Kar l iśc i  nieodstą-  
pili od twierdzy Sebas t i an ,  lecz miasto ju ż  
się n iezna jdu je  w n iebezpieczeńs twie ,  bo j e -  ?' 
go  za łoga zos ta ł a w zm o c n i on a .—  Dzienn ik  
Sentinelle  den Pyrenees donosi:  « ! )on  Kar -
los oczeku je  znacznych suinm z F ranry i ,  k t ó ­
re  są  przeznaczone na wypłatę zaległego żo ł ­
du , o raz  dostawy k o n i ,  atntinicyi i innych 
p rzedmiotów zaprzęgowych,  Rzec z  godna u-  
w a g i , iż  wszy stkim l iwerantoin na j eden  t e r ­
min  kazano złożyć rachunki ,  na k tó rym pun- 
tualnie wyplata nas tępu je ,  j a kg dy hy  p ien ią ­
dze  r egu la rn ie  Don Kar losowi nadchodzi ły.  
Równie ż  dostawy w natu rze  nas tępu ją  z tąż 

uą  punk tua lnośc ią ,  która się jedy nie przez 
to da wyjaśnić,  że handel  ukradkowy na g r a ­
nicy codzień wzras ta i od f rancuskich celni­
ków  żadnej  p rzeszkody n ie d oz na je .—  T r z y  
znakomi te  osoby (w liczbie ich s ą  dwaj  A n ­
glicy),  mieli n iedawno k i lkakro tne  narady z 
Don K u r l o se m ,  i zna jdują  się teraz w F.stel- 
l i ,  gdzie  się widu ją  z Karol is towsk icmi  j e ­
nera łami  i innemi osobami wielki  wpływ ma- 
j ącemi .  Rząd  f rancusk i  mial o d e b r a ć  wia ­
dom ość ,  że cala G a l i c j a  pows ta ła ,  i że się 
w niej  u tworzyły dw a oddziały Karl is tów , j e ­
den z 8CC0 a d rug i  z 4000 ludzi ,  Zapewnia ­
j ą ,  iż coraz g roźn ie j szy  stan rzeczy w] I ł isz-  
pani i  byl  p rzyczyną d ługich narad min is t rów 
f rancuzkich.  D o no szą  z Sebas t i a n ,  iż do tej 
przystani i  zawini l i  f rancuzki  parowy statek 
M eteo r  i rozpoczą ł  m oc n ą  k an ona dę  do K a r ­
l istów.  Ci odpowiedzie l i  o g n i e m ,  i s tatek 
wiele ucierpiał .  A r t y l l e ry ą  tój rytadell i  k ie ­
r u ją  Anglicy i uszkodzi l i  mocno Karol is tow-  
skie b a t e r y e . —  M ów ią  powszechnie  o bliz- 
k ie j  zmianie mini ste ry d i i i , Mendizahal  ma zo­
stać p rezesem ministrów i powołać do mini-  
s teriu:n pp. A rgue l l c s  i Gai i ano.  Na  t ę  wia-

wiadomość podniosły się papiery h iszpańsk ie  
na giełdzie paryzkiej .  aPa.

P o it '1  V(-ALIA. Now e mini st er ium niejest  
lub ione,  a nawet młoda królów a przez odda • 
lenia dawnie jszych mi n i s t rów,  a wybór  no­
wych straci ła na swej  popularności .  Po ło ­
żenie minis trów dla wyczerpanych zas i łków 
pieniężnych j e s t  bardzo niepewne i t rudne.  
S ą d z ą  powszechn ie ,  iż za zwołaniem no w e­
go s e jm u ,  upadnie nowe  ministeiiuiii .  N ie ­
k tórzy z byłych mini s t rów zostali wybrani  
d rpu towanemi  na sejm.  . Listy prywatne do­
noszą  z L iz bon y ,  iż pułki  por tugal skie p rze ­
znaczone na pomoc Hiszpani i  za jm uj ą  dotąd 
swoje  s tanowiska pod Aureda .  Smutne  wy ­
padki  w Zamoczę- zdaje się w ięc ,  iż miały 
daleko gorsze  skutki  niż przedstawi ły ga z e ­
ty hiszpańskie.  OPS .

BbhC lA . Na posiedzeniu izby de pu t o ­
wanych d. 19 z. n>. min i s t e r  sp raw  za gr an i ­
cznych rzekł  między innemi o uk ładach i 
I lolandyą:  *Stan sprawy Be lgi j skie j  j e s t  wszy 
stkim wiadomy.  Od prze rwan ia  uk ładów • 
r. )»33,  nic a nic n iezasz ło ,  coby zmieni! 
nasze położenie poli tyczne.  Zadan iem na- 
szem Lylo,  bronić s tanu t akiego j a k  j es t ,  od 
wsze lkiego na dw erę że n ia ,  a to zadanie by­
ło zbyt t rudne.  Miel iśmy do zwalczenia wie­
l e ,  bardzo wiele nieprzewidzianych okoliczno 
ści. Usunęl iśmy p rzeszkody  i nasze po łoże­
nie zostało toż samo,  owszem czas nadal  san-  
kcyą  no w ą  naszym prawom.  Oświadczam to 
n roczyście ,  iż żadna zmiana nie nas tąpi ł a  w  
naszych s tosunkach zagranicznych.  GPS.

W ł o c h y . Gazeta  a u gs hn ik a  pisze: »l’ rzea 
frar.cuzkie i s zwa jcar skie dzienniki  rozgłoszo­
na wiadomość o wybuchnięciu powstania w 
Sar d yn i i ,  do k tó rego  uśmie rzen ia  wielkie u -  
zbrnjania na morzu są  p rzeznaczone,  świad­
czy o zupe łne j  n ieznajomości  pol i tycznego 
s tanu  Sardyni i  i cha rak te ru  j e j  mieszkańców.  
T a  w ys pa ,  minio dziel  Manny i Marmory ,  
j e s t  j e szcze  z i emią  n ieznaną.  Liczy 500,000 
m ie s z k a ń c ó w ,  lecz przy lepszym podziale  ży­
znego  g r un tu ,  ta ludność mogłaby  się potroić.  
W  obyczajach panuje  ż y w c e m  wiek śre 1 ,



i cztery ostatnie wieki  nic zgoła w nich n ie ­
zmierni};  Sardynia kosz tu je  r ząd więcej niż 
przynosi ,  bo podatki  są  bardzo małe.  Chciał  
on puste pola za ludnić osadnikami od b rz e ­
g ów  Gienui ,  lecz bezskutecznie ,  gdyż miesz ­
kańcy nienawidzą  wszelkich nowości ,  miano­
wicie gdy s ą  od cudzoziemca w prowndzane.  
»l ) al ej  taż gaze ta  mówi:  nFrancuzk ie  d z i en ­
niki  p rawią  ci ągle o wielkich uzbrajaniach 
na  morzu,  k tó re r ząd Sardyńsk i  robi  dla po­
p ie ran ia  sprawy  Don  Kar losa .  T e  wielkie 
uzbra jan ia  ogran icza ją  się na 8 okrę tach  w o ­
j e n n y c h ,  z których j e den  został  posiany do 
M a r o k k o ;  są  one właściwie przeznaczone  do 
obrony  sa rdyńsk iego handlu przeciw P o r tu ­
gal i i  i M a r o k k o ,  na p rzypadek jeźl i  dyplo­
matyczne nieporozumien ie  będzie poślinione 
W Lizbon ie ,  aż do k r o k ó w  nieprzyjacielskich,  
lub  też gdy n iesnaski  z r ządem m a ro ka ń sk im ,  
n ie  zos taną za łagodzone .  C P S .

j V r c y A .  W a r s e n a ł a c h  s t a m b u l s k i c h  p r a ­
cu j ą  z n a j w i ę k s z y m  po sp i e ch em  nad u z b r o ­
j e n i e m  n o w y c h  o k r ę t ó w  w o je n n y c h . —  \V k o ń -  
cn  l i s t op ada  była  o k r o p n a  b u rz a  w D a r d a n e l -  
l a c h .  S t a tk i ,  w p r zys t an i  b ę d ą c e  z n a j j o u a ł y  
s i ę  w  na jv  i ę k s z e m  n i ebez p i e cze ńs t w ie ,  i au -  
j a c k i  b r y g ,  pod k ap i t an em  W oj do w  i czem,  z o ­
s t a ł  na b r z e g  w y rz u c o n y . —  P o d ł u g  n a j n o ­
w sz y ch  w ia do m oś c i  z wyspy  S a m o s ,  s i ę g a j ą ­
cych  do dn i a  11 z.  iii. i s t ol i ca  tej wyspy ,  
Bal l i i ,  po ł ąc z y ł a  s i ę  z pow s t a ńca m i .  K a p n d a n  
b a sz a ,  k t ó r y  t e g o  dnia  z n a jd o w a ł  s ' ę  w ła śn i e  
W M e t y l e n i e ,  ud a ł  s i ę  sp i e szn i e  dn S am os .  
D n i a  28 L i s t o p a d a  pose ł  ang i e l s k i  P o ns o nh y  
m i a ł  po s ł uc h an i e  u S u ł t a n a ,  k t ó r y - m u  de rę -  
c zy i  t a b a k i e r k ę  ze s w o im  w i z e r u n k i e m ,  d i a ­
m e n t a m i  w y s a d z a n ą  d la  j e g o  k ró l a .  San i  
p o s e ł  i osoby do p os e l s t w u  n a l e ż ąc e  o t r z y ­
ma l i  t a kż e  boga t e  p o d a r u n k i .  S u ł t a n  chc i a ł  
s i ę  odwdz i ęc zy ć  temi  p od a r u n k i  za p r zys ł ane  
soLie  w 1833 roku  2 ł  a rm a ty  b r o n zo w e  od 
k r ó l a  a ng i e l s k i eg o  i za  5 koni  ang i e l s k i ch  , 
k t ó r e  n i e d aw n o  o t r z y m a ł . —  A d m i r a ł a  P o ­
w ie j  i k ró l a  B a m a r s k i e g n  n c z r k u j a  na k i l ka  
dni  w S m y r n i e . —  Z  Persy  i d o n o s z ą ,  iż w 
c i ą g u  dni 3(i sp r z ą tn ę ł a  <h o l . r a  w T e h e r a ­
ni e  15.000 o s ó b  a  10 w rz e ś n i a  wy b uc h ł a  w 
T a u r y d z i e .  o u .

j J.t / i f/ i l  K A . K o n g r e s  M e x y k a ń s k i  i p o r -  
gnui / . i : je  l i e c z p o . p o l i t ą  i j u ż  p r z y i ą t  d w a  >

m-tykuły no ’ kons ty tucy i  , k t ó r e  b r z m i ą  
n a sl9pnie | :  i N i epo d l e g ł y  na r ó d  M e x y k a ń -
sk i  uzn a j e  i p r z y r z e k a  ob ron ę  j e d n e j  t y lko 
rel igi i  to ies t  r z y m s k o —  k a t o l i c k o —  a p o s ­
t o l sk i e j :  2.)N’a ró d  bę d z i e  Szanował  p r a w a  
w szy tk i ch  c u d z o z i e m c ó w ,  m i e sz k a j ą c y c h  w 
k ra j u  M e x y k a ń s k i m  , p r zy pu j j ę i ws zy , ż e  oni  
z sw e j  z l r ony  s za n o w a ć  b ę d ą  I ł e l i g j ą  i p ra -  
k r a j o w e .  P r a w o  n a ro dó w  i p r a w o  k r a j o w e  
o k r e ś l a  p r aw a  c u d zo z i em có w .  K o n s t y tu cy jn a  
u s t a w a  zabesp i eczy  p r a w a  M e y y k a ń s k i c h  o-  
bywutcl i .  gi>s .

N a y s w i e Żs z e  m o u y  p a r y z k i e . P i ó r a  
t a k  zos t a ły  p a n u j ą c ą  m o d ą  i ż  s t r u ś  i p t ak  
r a j sk i  j u ż  nie w y s t a r c z a j ą  do s t r o j en i a  k a ­
pe lu sz y  dams k i c h .  N o s z ą  więc  p ió r a  pa w i i w  
i pa pu g ,  nie p am ię t a j ą c  p r z y t em  na p r ęż n oś ć  
i s zczeb io t l iwość .  N a  cza r ny ch  ka pe lu s zac h  
pawie  p ió ra  w y g l ą d a j ą  b a r dz o  dob rze .  C z a r ­
na b a r w a  uż yw a  się na jw ięce j  ka pe lu s z ac h  
neg l i ż ow yc h  i bar.dzo j e s t  do tw a r z y ,  j e i l i  r  
pod ron da  w z d y c h a j ą  r ó ż o w e  l ub  n i eb i e sk i e  
kwia ty .  Ł a d n e  t w a r z e  ub i e r a  ś l i c zn i e  k a p e ­
lusz  z  m a t e m ,  z a o k r n g l o n e m  rnr.d.  m i z 
powiew a j ą c e m  p ió r em  na j e g o  w ie r zch u .  
S z n u r e k  p e r e ł  na  czo le  po dw yż sz a  p i ękn oś ć  
t a k i e g o  s t r o j u  g lnwy .  Kape lu sze ,  t ego  r i  
d z aj u b y w a j ą  na j czę śc ie j  z a x a m i l n  l i n i o m  
różow ego ,  s l omk ow  ego l ub  n i e b i e sk i ego .  C z a ­
sem zamia s t  p i ć r ,  mie \ ,  a j ą  d w a ogony r a j s k i eg o  
p t ak a .  D a j ą s l ę t a k ż e  widz i eć  b i a ł e  a t ł a só w e  k a ­
pe lu s ze  z b lndo -b l ęk i t nyn i  r a j sk im  p t ak i em  i 
mi ih i i i  d i a m e n to w y m  ł a ń c u s z k i e m  na c z o l e ,  
u k tó r e g o  k o ń c ó w  wisi  d i a m e n to w a  róża .  W  
t e a l i z e  opery  w ło sk i e j  w id z i a no  k ap e lu s z  t e ­
go  ro dza ju  z s z k a r ł a t n e g o  a x » m i t u ,  p ió r e m  
t ak i eg o ż  ko lo ru  p r z y s t r o j o n y ;  pod r o n d e m  
dwie  ma ł e  g i r landy z 1 s t ; i ów d i a m en to w yc h  
swawo l i ł y  z pu k l e m  w l -k ó w .  T e n  s t ró j  g ł o ­
wy by 1 z ac h w y ca j ą co  do tw a rz y  b londynce .  
P r z y  p ro s t e j  c l eg - ncy i  z j ed ne g o  p ió r a ,  nie-  
powinny  być za po m n ia ne  t rzy  p io r ą  z a l o t ne  
w j e d n y m  b u k i e c i e ,  k tó r y  by t . a  p r z y m o c o ­
wa ny m w s t ą ż k ą  n,i b o k u  k a p e l u s z a ,  t e j  zaś  
k oń ce  sp a d a j ą  na szyję .
iflMB JB3 ; ■ IŁ KJfcJ .ltSIBSK B S S M B B

PI1ZYJEC1IALI no  K HAKOWA
O d  2 dn 4 S ty c z n iu  

Dube l t ów  icz Paw c l , H e r t z  T e o d o r ,  M a j -  
s° l  J ó z e f ,  »Sredn icki  L u d w i k  wszy scy  z P o l ­
sk i ,  I la is .u W a c ł a w  z Gal icyi .

W y j e c h a l i  z  K i i a k o w a .

S t r o iń sk i  J ó z e f  ;!e G a l i c y i ,  K r a l z e r  S a ­
nnie! ,  W . i h r m a n n  A b r a h a m ,  F r i e d m n u n  M o j .  
z e sz ,  S t r o h c im  L u d w i k  wszyscy  z P ru s s .
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